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Kanclerz Hitler z bólem serca
godzi się z dostępem Polski do morza.

W uzupełnieniu sprawozdania, dotyczące­
go sobotniego wystąpienia kanclerza Hitlera 
w parlamencie Rzeszy, przytaczamy dosłow­
nie  ustnp kanclerza Rzeszy, dotyczący Polski. 
„Chciałbym nawet — mówił kanclerz — by 
naród niemiecki rozumiał wewnętrzne moty­
wy narodowo-soc.ia listy czuej polityki zagra­
nicznej. która np. również bardzo boleśnie od 
czuw a, że dostęp iRj-miljonow ego narodu rlo 
morza prowadzi przez niegdyś należące do 
Rzeszy terytorjum. Chciałbym, aby uznał za

nierozsądne, bo niemożliwe poprostu zaprze­
czanie tak wielkiemu państwu dostępu do mo 
rza“.

Pozate-m zwrócić należy uwagę na słowa 
Hitlera, który omawiając przeobrażenia w 
Rosji sowieckiej, piętnował bezbożnictwo i 
walkę z religją w tym kraju. Kanclerz Hitler 
zaznaczył, że nie odrzuca współpracy z Rosją, 
lecz z bolszewizmem, sięgającym po władzę 
nad światem.

■o

Go mówią pogwałcone artykuły traktatu wersal.
Niemcy obsadzając wojskami zdemilita- 

lyzowaiią strefę nad reńską pogwałciły te 
postanowieniu trak ta tu  wersalskiego, przez 
k tó re  autorzy trak ta tu  chcieli s tworzyć wyż 
szy stopień zabezpieczenia Pian cii przed 
możliwości;! na zle j agresji niemieckie j.

UL 4i? t rak ta tu  wersalskiego mówi: —■ 
. Zabrania się Niemcom utrzymywania lub 
budowy fortyfikacyj na lewym brzegu Re­
nu. jak i na brzegu prawym na zachód od 
linji, w ytkniętej na 50 km od strony wschód 
irję i tej rzekt“.

Alt. id. rozszerza pojecie demilitaryza- 
eji następującem postanowieniem: „W pasie 
przez art. 42 przewidzianym, wzbronione są 
również: u trzym yw anie lub zgromadzenie sił 
zbrojnych bądź na stale, bądź czasowo, a 
tak te w szelkie ćwiczenia wojskowe jakie­
gokolwiek rodzaju, oraz zachowywanie 
wszelkich materjalnych ułatwień mobiliza­
cyjnych.

Art. 44- stwierdza: „Pogwałcenie przez 
Niemcy w jakikolwiek sposób przepisów ar- 
tułu 42 i 43 uważane będzie za dokonanie 
aktu nieprzyjacielskiego w stosunku do mo­
carstw, które położyły podpisy swe na trak­
tacie niniejszym, oraz jako czyn. zmierzają 
cy do zakłócenia pokoju świata.“

Niemcy przestały  ponadto z dniem 7-go 
bież. miesiąca respektować zobowiązania, 
k tóre  przyjęły na siebie w układach, zawar­
tych w  Locarno (Sżw-ajearjaj w październi­
k u  1025 roku. Niemcy uznały w tych zobo­
wiązaniach lokarneńskich terytorialny sta­
tus quo, ustalony w traktacie wersalskim. 
Podpisaniem układu lokarneńskiego Niem­
cy zobowiązały się ponownie do uszanowa­
nia postanowień traktatu wersalskiego, dlo 
tyczących zdemilitaryzowania strefy nad- 
reńskiej.

Stwierdzenie nienaruszonego działania sojuszu
francusko-polskiego.

Położenie terytorialne w Europie
według oświadczenia kanclerza Rzeszy.

Berlin, 8 marca. Kanclerz Hitler po od­
czytaniu memorandum w parlamencie w rę­
czonego przez rząd Rzeszy rządom: Anglji. 
Francji. Wioch. Polski. Belgji i Czechosłowa 
cji oświadczył m. im:

„Nie stawiam y Europie żadnych żądań, 
terytorjalnych. W iemy przedewszystkiem, ze 
w szystkie naprężenia wynikające bądź z fał­
szywych postanowień terytorjalnych, bądź

też z niezgodności, istniejących między sta­
nem liczebnym ludności a przestrzenią prze? 
nie zamieszkiwaną, nie mogą być w Euro­
pie rozwiązane przez wojnę.

Ufamy jednak, ze rozsądek ludzki przy* 
eJyni się do załagodzenia bolesnej strony 
tych stosunków i do usunięcia naprężenia w 
drodze powolnego, ewolucyjnego rozwoju w  
pokojowej współpracy.

W Tembienie rozpoczęła się wielka bitwa.
Warszawa, 8. 3. (PAT). Według wiadomo­

ści z  różnych źródeł, PAT podaje następujący 
komunikat o położeniu na frontach Abisynji 
w dn. 7 marca:

Na froncie północnym według urzędowego 
komunikatu włoskiego, wojska włoskie wypie 
rają cofających się Abisyńczyków z prowincji 
Sźoa. Podkreśla się przytem, że wojskom wło­
skim pomaga ludność ze szczepów Galla i 
rdzenni Tigrejczycy. Źródła angielskie dono­
szą, że wprawdzie Addis Abeba z trudnością 
komunikuj® się z  główną kwaterą i wobec te­
go niema urzędowej relacji z wielkiej bitwy, 
która rozpoczęła się wczoraj w Tenibienie. to 
jednak według liieurzędowych wiadomości ze 
źródeł abisyńskieh toczą się tam zaciekle wal­
ki. w których Abisyńezyey pomimo usilnego 
bombardowani* ich r samolotów włoskich: sta 
wiaja czo?® zwycięsko przeciwnikowi, osobli­
wie w Gnrtaum*. Według informacyj agencji 
Reutera. Włosi czynią olbrzymie wysiłki, aby 
przezwyciężył! opór Abisyńczyków'. co. jak oka 
żuje się. nic jest tak łatwe.

Z frontu południowego żadnych informa- 
cvj w ciągu dnia wczorajszego nie było.

W Addis Abebie — według wiadomości ze 
źródp? angielskich — nastąpiło uspokojenie 
po piątkowej panice, wywołanej przez poja­
wienie sie samolotu włoskiego. Przedsięwzię­
to wszelkie zarządzenia, aby w razie bombar­
dowania ochronić ludność.

ZGON ABISYN.SKTEGO MINISTRA WOJNY.
Addis Abeba, 8. 3. (PAT). Zmarł tu w po­

deszłym wieku ras Mulugetta. abisyński mi­
nister wojny.

Dowódca abisyński skazany 
na karę śmierci.

Addis Abeba. 8. 3. (PAT). Przed trybuna­
łem cesarskim odbył sic proces kilku dowód­
ców z arniji rasa Pesta , którzy nie spełnili 
należycie swych obowiązków podczas odwro­
tu tej armji. Jcfflen z oskarżonych fitaurari 
Addcma. skazane został na karę śmierci..

■Warszawa, 8. 3. (Telef.). Zwracają uwagę, 
że niemal równocześnie w sobotę popołudniu 
złażył ministrowi Becków i. wizytę ambasador 
Noe!, zaś w Paryżu ministrowi Flandinowi 
chara® daffa ires  ambasady polskiej, radca 
F ranków ski. W czasie tych wizyt nastąpiła 
wymiana not, stwierdzających nienaruszalne 
istnienie i działanie sojuszu polsko-francu­
skiego.

IV sobotę o godz. 11 rano ambasador Rze­
szy Moltke wręczył ministrowi Beckowi nolę, 
zawiadamiającą rząd polski o wymówieniu 
traktatu lokarneńskiego, Polska bowiem nale­
ży do sygnatariuszy tego traktatu.

Rada Ligi Narodów zwołana
Warszawa. 8. 3. (Telef.). .Na czwartek zo­

stało zwołane posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów. We wtorek min. Beck wyjeżdża do Ge­
newy.

Francuskie środki ostrożności.
Paryż. 8. 3. (PAT). Agencja Havasa dono­

si z Bełfortu: Wczoraj wieczorem przedsię­
wzięto wszelkie środki ostrożności w rejonie 
Bełfortu. W dniu dzisiejszym mają być wy­
słane wojska do francuskiej strefy nadreri- 
skiej.

Zagadkowe milczenie Włoch.
Rzym, 8. 3. (PAT). Prasa wioska powstrzy 

moje się na razie od komentowania przemó­
wienia kanclerza Hitlera. ograniczając się do 
fchjekfywnych sprawozdań z reakcji, jaką prze

mówienie to wywołało w Paryżu i Londynie. 
Wobee takiego stanowiska prasy trudno po­
wiedzieć, jak postąpi rząd w łoski w obec as kro 
ocenia wojsk niemieckich da Nadrenji.

Prezesem Zwiąku Peowiaków
ponownie premjer Kościałkowski.
IV "Warszawie obradował przez sobotę i 

niedzielę trzeci walny zjazd delegatów Zw. 
Feowiaków. Na otwarcie zjazdu przybył 
premjer Kościałkowski, generalny inspektor 
fil zbrojnych Rydz Śmigły, ministrowie K as­
przycki, Raczkiewicz, Górecki i Poniatow­
ski- P °h ad to  obecni byli pułk. Sławek, pp. 
Wacław j j .tó luS 25 Jędrzejewieze. wicemarsz. 
Mieflzinski. wicemarsz. Śchaetzel. Generało­
wi plydzowi-śmigłemu. k tóry  złożył zjazdo­
wi w krótkicm przemówieniu życzenia po- 
"o,(-/.mia w pr;,cy. zgotowano gorącą owa- 
•'ję. premjer jyj. z . K ościałkowski, prezes 
Zarządu Gł. Związku Peowiaków wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem zaznaczył.

szeregi pęowiaeko-leg jonowe są zbyt 
^Zuzypłc do Wykonania prac. które czekają

Polskę, dlatego należy szukać rozszerzenia 
tych szeregów. P rem jer  zwrócił się do człon 
ków Związku, by  zbliżyli się do młodego po 
kolenia które lada chwila wejdzie do -prak­
tycznej pracy.

W niedzielę odbyły się wybory nowych 
władz. Na prezesa Żarz. Gł. wybrano przez 
aklamację dotychczasowego prezesa premje 
ra Kościałkowski ego

P. WICEPREMIER W KATOW ICACH.
W sobotę bawił w Katowicach p. wice­

premier Kwiatkowski, zaproszony na posie­
dzenie rady naczelnej Narodowo-Chrześcijnń- 
skiego Zjednoczenia Pracy. P. wicepremier 
wygłosił na zebraniu rady przemówienie, a 
po zebraniu odjechał do Warszawy
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Petarda w budynku „Polski Zachodniej11.
Katowice 8. 3. (P A T .  Dn. 7 lun. o go­

dzinie 14-ej w klatce schodowej między 1 a  
2. piętrem w budynku przy ul. Batorego 4. 
gdzie mieści si® redakc ja  dziennika ..Polska 
Z a c h o d n ia 1, podrzucono petardę, której w y­
buch uszkodził podłogę i ściany klatki scho­
dowej oraz szyby. W  w yniku  natychm iasto­
wego pościgu ujęto kilka osób. wśród k tó ­
rych rozpoznano jednego osobnika jak bez­
pośredniego sprawcę podrzucenia bomby. — 
Jest nim 26-letni Jan Koźmiński, bezrobot 
ny z Będzina.

Wzrost oszczędności w lutym.
Warszawa, 8 marca. (PAT). W  miesiącu 

lutym w kłady oszczędnościowe, jak również 
liczba oszczędzających,- wykazują dalszy po 
ważny wzrost. W kłady oszczędnościowe 
wzrosły o 7.124:461 zł., osiągając na dzień 
29 lutego 1936 r., stan 700,064,380. Jed n o ­
cześnie ze wzrostem w kładów  oszczędnościo. 
wych wzrosła w  tym czasie i liczba oszczę­
dzających w P. K. 0 . — W ciągu lutego br. 
P. K. 0. w ydała  48.277 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając, na dzień 20 
lutego br. ogólną, ilość L073.953 czynnych 
książeczek.

Ogłoszenie motywów wyroku 
na zabójców śp. min. PieracWega.

Wydział VIIJ Sądu Okręgowego w War­
szawie ogłosił w sobotę, motywy wyroku na 
sprawców zabójstwa śp. ministra Bronisława 
Pierackiego. Motywy, sporządzone przez pre­
zesa Posemkiewicza, zawarte są na 228 stro­
nach pisma maszynowego.

Nowy rząd w Jugosławji.
Białogród, 8. 3. (PAT). W sobotę .popołu­

dniu rząd podał się do d y m is j i . ...................
Wieczorem został utworzony nowy gabinet! 

* dotychczasowym premjcrem Stojadinnwi- 
jczem na czele. Tekę spraw wojskowych na I 
Jmiejsce ger. ZKkowicza objął dotychczasowy i 
jszef sztabu generalnego gen. Marie. Dolych-

czasowy minister wychowania fizycznego 
O etkow ie objął ministerstwo sprawiedliwo­
ści po ustępującym ministrze Miazkulinie. Po­
nadto wstąpili do rządu dwaj nowi członkowie 
w osobach ministra wychowania fizycznego 
Rndzieza i ministra bez portfelu Woji-Dzorze- 
w-ieza. Ten ostatni jest leaderem klubu rolni­
ków. pozostających dotychczas w opozycji.

Charakterystyka nowego gabinetu.
Białogród 8 marca. (P A T .  Dokonaną 

wczoraj rekonstrukcje  gabinetu charak te ry  
żuje przedew szrstk iem  ustąpienie gen. Ziw- 
kowicza. Jak mówią jest to w ynik zarzutów 
czynionych gen. Ziwkowiczowi. iż popiera! 
on opozycję stronników Jewtlcza przeciw po 
lityce wewnętrznej Stoładinowicza. Charck- 
teiy tycznem  też jest wejście do rządu Geer- 
gewićza z grupy koopera tyw  rolnych. Ozna­
cza to. że grupa ta zerwała z .Tewtiozem ! 
przeszła dn obozu większości rządowej. No­

w y  minister w ojny Ma.ricz był dowódcą gar 
nizonu w Zagrzebiu i cieszy się popularno­
ścią wśród Chorwatów.

Kupui tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  6 .
mydła,  krem y, perfumy, w o d y  kolońBkie  
l o s m e t y k i .  -ząbki, g a l a n t e r i a  toa le tow a  

7,:o!a. c h em ik a lia  i d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakosai.
Cen'niskie. Cenv niskie

Tokio, y marca. P A T ).  HirOta odbył 
dzisiaj 4 godzinną kf  nfenmcje z gen. Terau- 
czi. ministrem wojny i admirałem Nagano, 
ministrem muwnapki. Na konferencji tej zo 
stał uzgodniony skład nowego gabinetu. Li­
sta nowego rządu będzie przedstawiona ju­
tro cesarzowi.
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M A R Z E C .
•. Poniedziałek. Franciszki rzym. wdowy, {JTzego- 

r t k  biak., Katarzyny p. za.
W schód  słońca 6.08. zachód 17 33.
Długość dn ia  U  godzin  i 25 min.

W. W torek .  40 Męczenników. W ik tora  mer/.., Skn- 
plicjnsza pan wyzn.
W schód  słońca 6.06. zachód 17.31.
Długość dn ia  U  godzin i 02 inin.

NA ŚLADACH TAJFMN1CZKGO SAMO­
BÓJSTWA. Wczoraj nad ranem przechodzący 
pod mostem dębnickim Józef Waś. a ul. Ska­
wińskiej 13, aarlważyl porzucony pakunek, 
obok ktorego leżało fulro męskie, podbite 
źrebcami. Zawiadomiona policja stwierdziła, 
że w pakunku znajdowała sio bielizna męska, 
a w kieszeniach Tutra we/.włunie Sadu grodz­
kiego z Jędrzejowa, na nazwisko: Oiinkiewicz 
August, Jędrzejów, ul. 11 Listopada 20. bile­
ty autobusowe, z. Zakopanego, Szczawnicy i N. 
Sącza, wreszcie kartki meldunkowe, wysta­
wione przez magistral w Rabce. Policja p..:y 
puszcza, że pozostawione rz»c/.\ należą do 
nieznanego samobójcy, który rzucił się do Wi­
sły. Nie jest jednali wykluczone, czy nic ma 
się. tu do cz\j)ienia z kradzieżą. j

PORZUCONE NIEMOWLĘ. W sobotę \*o- 
eaorem na  ul. Koletck znaleziono 9-miesięcz- 
nego .chłopczyka, porzuconego przez matko. 
Dziecko oddano do żłóbka, a za matka rozpo­
częło poszukiwania.

 oOo ....... -

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
W TRZECIĄ ROCZNICĘ ZGONU ŚP. ST. 

TOMKOWICZA. W środę 11 bm., w tizecią 
roc*Jiioę zgonu śp. Stanisława Tomkowicza, 
zasłużonego długoletniego prezesa komitetu 
odnowienia świątyni Marjackiej, odprawi ks. 
inl. Kulinowski w kościele Marjackim o godz.

nabożeństwo żałobne za jego duszę. — 
Sp. St. Tomkowicz, członek Akademji Umie­
jętności, był bardzo popularną postacią w lira  
kawie. Na murze kościoła Nkujackego umic- 
aaozono, jak wiadomo, tablicę pamiątkową ku 
uraczeniu jego zasług w zabiegach o doprowa­
dzenie świątyni Marjackiej do należytego sta­
nu.

KURS RATOWNICTWA SANITARNEGO 
O. P. L. G. DLA LEKARZY., Ubezpieczalma 
Społeczna w  Krakowie organizuje w dniach 
od 16 do 21 bm. kur? rat. san. oplg. dla leka­
rzy TBiniejscowych. Wykłady i zajęcia odby­
wać się będą i przed i popołudniu, egzamin 
21 bm. Jest to ostatni kurs w  tej dziedzinie, 
zorgnniiŁuwany specjalnie dla baidzo nieliczr 
nyćh lekarzy, którzy dotychczas tego przeszko 
lenia n ie  odbyli. Zgłoszenia przyjmuje Ub^z- 
jgeczalnia Społeczna w  Krakowie, Batorego 5, 
V. p., drzwi nr. 1.

TEATRU SŁOWACKIEGO
Poniedziałek: „Madame Butterfly''.
Wtorek: „Matura".

REPERTUAR K \> OTEATRÓW.
ŚWIT: ,rP*n Twardowski"! 
Ir AND,PANDA: „Jtgo wioika miłOoć‘!.
APOLLO: „Złotowłosy brzdąc".
SZTUKA: „Noce egipskie".
UCIECHA: „Mazur" (Pola Negri).
PROMIEŃ: „Amfitrjon44 — Willy Frilsch.

. STELLA: „W sidłach bandytów" i „Manewry 
taiłoare".

ADR] 5 „Arcylokai'.
CAPITOL (Podgórze,: „Wacuś*4 (z Dym­

ią*).
BAGATELA: „Dama z nocnego klubu"". Na 

■oenie rewja pt.: „Rewja Jubileuszowa".
DOM KOŁNIERZA: Od 9 do 14 bm : „Czy Lu- 

ayaa to driewceyna*. (J. Smosarska, E. Bodo).

 :0O0:—
„K0PCIUS7ER* W „BAGATELI44. Najpo­

pularniejsza bajka „Kopciuszek44, która od kil 
kil lat n ie grana była na scenach krakow­
skich, wystawiona zostanie w najbliższą nie­
dzielę, 15 bm. w  teatrze „Bagatela44. Bajka 
ukaże się w pięknej oprawie dekoracyjnej i 
doborowej obsadzie artystów.

'000'—

Odczyty.

Od soboty 7 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O *

uu u mu u o u wini .J/iJ

Złotowłose brzdąc
C U D  X X « g d  W tw k l l !  Gen ia lne  dziecko, /' D0WU pód-
w c ic len ie  p ro s to ty ,  poezji i u śm iech u  — « P l l l v  H w jf  I  bije  sercA-

K rakow inu  w swoiili na jn o w szy m ,  wspan ia łym  filmie p. t. .
Arcydzieło p e łn e  p iękna ,  wesołości, uro k u  
i wdzięku — w pozosta łych ro lac h ,  nowa, 
z jaw iskow o  p i ę k n a  ROCHELLE HUDSON 

w y tw o rn y  JO H N  B O IE S  i  w .  innych ,  N a jp iękn ie jszy  („ogram  d la  w szy s tk ich  od  la t  6 do 100 
Arcydzieło ło z Shirley,  o s ta tn ie  w tym  sezonie ,  przewyższa swą dosk w szys tk ie  poprzednie .

0 uporządkowanie otoczenia Wawelu.
KRAMY U STOKÓW WAWELU- PL A G A  „LEICARZY". ZNISZCZONY OGRÓDEK

JO R D A N O W SK A

JeJen  /. ( ylelnikór. ■ pisze nam: (!ig rz is k  i dzikich sportów, zachowując sic
..Najbliższe otoczenie W awelu ,j< ■ t a k j  juk n a  uliczników „p rzys lakh l  W sobotę 12!> 

dalece zaniedbane, żę konieczną jest rzeczą lutego br.) popołudniu, mieszkańcy sasied- 
publiczne zwrócenie na to uwagi. | niego Kazimierza, w wieku po u yże.i lat 20.

l 'biegłego lata .  zezwolił Zarząd Miejski rozegrali w śród obserwującej licznej gawio- 
posta.wić kilka kram ów z wodą sodową, p od ' dzi regularny mecz piłki nożnej, w tym 
Wawelem. przy ul. Podzamcze, dla wygody ..Ogródku Jordanow sk im 4-, tratując do fes*- 
udających, się do krypty . K ram y te  znikały j ty  zieleniec. Działa się to- n ies te ty  bez jak ii-  
powoli wraz ze zmniejszefnem «ie ruchu przy 1 gokolwiek s p r z e c i w u  % którejkolwiek stro- 
jezdnych. a. obecnie pozostały ta*r jeszcze, ny.
jako ich ślad dwie skrzynie ("..paki-). Jeśli j Osobną bolączkę- stn-jiowi dr step <lo V¥| 
już Zarząd .Miejski jest zdania, że muszą welii od ul. Kanoniczej w okresie zimowym, 
pod samym M awelem stać  k ram y  z w o d ą i nawet w  czasie gdy chodniki i jezdnie w

mieście s ą  suche, droga na Wawel u wylotu 
ul, Kanoniczej. ( przez, niew-ylirukow ana 
jezdnię ul. Podzaiiiez.e). zalań i j -s! biotem 
zupełnie jak  na wsi.

i .

sodową, to czy nie należałoby usunąć  t y c h 1 
pala w- okresie, kiedy k ram y s a  nieczynne, 
a  nie ..przyozdabiać" niemi W: w  clii-?

Również należy zwrócić uwagę na foto­
grafów ulicznych, tak  zwanych „leicarzy4* Wreszcie, jeżeli już mowa o nu porzjp 
przeważnie żydów, którzy  pod murcm z oe-( kąeh w najbliW.om otoczeniu Wawelu, wy- 
giełkami urządzili sobie stały postój i natrę- pada zwrócić uwago. na ostatnio usypany 
tnie zacza|ilają każdego przechodnia, tanm-J wat oenronny przeciwpowodziowy „Na 
jąc swobodne przojście. choć miejsce, -t-o o d - | Groblach*4, który  'zas łan ia jąc  obszarpano 
logio jest. n iespełna 200 kroków 
sai-jatu ] ’. P.. a kilkadziesiąt kroków

od jfcomi-j hrzt^-i Wisły pod 'Wawelem, tak dodatnio
croków od. wpłynął na wygląd ul. Podzamcze. W yku-

aresztów policyjnych „pod telegrafom**. n;, n j e  jego od s t r o n y  Wisły pozostawbi wio-
Przed kilku laty. bez wielkich starań o 1° do życzenia. Szkarpa od strony W i d y .

stronę estetyczną, urząjjkono poci s ł l l iy a i1 
Wawelem, od rd. Benna-dynslUĆ.i „Ogródek
Jordanowski44, ogradzają!,:• d o sć f,w vsok-f sin 
iką  trawnik. Otóż czas jakrj. możua tam by­
ło widzieć bawiące sie dzieci. Od niespełna 
roku ulicznicy najczęściej powyżej lat, 20-tn. 
urządzili sobie n a  tyrm traw niku miejsce

która właśnie najlepiej jed widzianą z Wa­
welu, penia jest, garbów i nierW nośei i w 
takim ' -'tanio jest darniowaną. Należałoby 
In je„zezc w yrównać i po|n-awie. t e n i^ ; i r -  
dziei ze darniowanu- z tej stroni- nie z.o wi­
to jeszcze całkowicie ukończone

Międzynarodowe imprezy 
akademickie w r. 1936.

28—,‘JO marca. — Zgromadzenie w Gęim 
win organizowane przez International etu- 
deiit, Servicc —  międzynarodowa organiza­
cję samopomocy akademickiej.

Fer.je Wielkanocne. — Konferencja re- 
gjonalna anglo-skanclynaii .-kn w Danji orga 
ni/.owana przez międzynarodową federację 
stowarzyszeń przyjaciół Ligi narodów.

Tydzień po świętach. —  Konferencja 
(temat: wpływ państwa na zagadnienia wy­
chowania obywatelskiego) — Anglia (przypu 
szezalnie ONforu' organizowana m-zez Inter- 
iiatiLuial .--tiident -Scryicc.

Początek jipen. — Konfereue.ia dorocz.na 
w P-areelonie międzynarodoivei federacji 
śtowarzy.-zeii przyjaciół Ligi Narodów-.

(i— s  hufca .  —  K u r s  d z i e n n i k a r s k i  w  Ge-  
ii w ie i n g a n i z o w a i i y  d o r  i / n i e  p r z e z  I n t e r n a '  

i l i m i a l  .'-‘t m i e n i  S e r w i c e .
i i.ipiec — siĆrińeji. i >bóz wakacyjny mię- 

dzyuąroduwy dla. s tudentek w Alpach fran­
cuskich organizowany przez ..Pas Romana".

28 lipca do i Morpuia. — Konferencja, 
doroczna yv S./.y\ er.ji. organi/.oyvana przez 
1 n t r r ii;i fii>!i:i 1 Student Serwice.

2(5 lipca d o  sierpnia. —  X 1 k a j f i g r C s  

..Pa-'-" Romana** w Anstrji.
lierpifeń. —  . \ V T M  l o m g r c :  mi< . I z y n a i - o -  

doyy"'j i*, i > 111<1,11 ■ i a <• j i sl uib-ntóyy J J E )  v Sofji-
2:’> sicrpni;i 2 września. — „Pacific 

Area ęPnW euce-* — Kaiifonija. Konferencja, 
akaileinicka poświeciuia zagadnieniom Pa- 
ryITnu. orga niżowa na przez -tudenl.ów ame- 
i yka liskicli.

"•I sierpnia — 7 yrrześnia. — Kongres 
młodzieży. po-\y ieeoi.y zagadnieniom poko- 
i 11, ęi-ganizoyy a ny przez mied/y narodową fe­
deracje St gwarzy .-zeń ]irzyjaciól Ligi naro­
dów .

Wi-zr-ień. 1\imferóiie ia f | | tnko-węgier­
ska na W f  g r z e c h  I I li; eI 1:;1 1i<'11;, i S t u d e n t  Fer 
yire).

Od soboty dnig 29 b̂. m. w kinoteatrze „ S ^ t u k a <(
r a-Wf.

S m isa j o  zdrow ie! H Q C E  E G I P S K I E
Egzotyczne pizet łogatc  w idow isko ,  p e łn e  n iesp o d z ian e k  skrzące  -ię od peret  naj.świetnicjszycli 
dowcipów. — MiJjonowy sp a d e k  i iniljon a rc y z n b aw n y ch  pe rypet i i .  — A rcy c ick aw a  t reść.  — 
Przygody na oceanie .  W  egipskim  grobowcu.  Tajem niczy  sk a rb  f a ra o n ó w  Przepych  wschód 
ni h pa łaców. Rozkosze h a rem ó w  szeiKOW. Egzotyczne z a b a r w  i lańęow . W szystko  na wesoło. 
Fen o m en a ln p  kawały.  W roli gł. najw iększy k om ik  św ia ta  — r król h u raon i*  Ś D b l l  A A N T O R  
na czele znak o m iteg o  zespołu gwiazd sm erykansk icJ i .  — Film ten u leczy ł  ty s .ąc e  ludzi z me-

lancholji  i sm utku,

KRYZYS IDEOWY NA WSI. Na len le­
m at wygłoszą odczyty dwaj młodzi literaci 
krakowscy, Jerzy Sikora i Augustyn Suski, 
w  poniedziałek 9 bm. o godz. 20-cj, staraniem

Ak. Związku Promienistego, w sali Promie­
nistej, pi, Jabłonowskich 1, I. p.

SZATA LEŚNA PÓŁNOCNEGO KAUKA­
ZU. We wtorek 10 bm. odbędzie się Zebranie 
Naukowe Krak. Oddziału Pol. Tow. Przyrod­
ników im. Kopernika w Zakładzie Mineralo­
gicznym U. J. przy ul. Gołębiej 11, n a  którem 
prof. dr. M. Sokołowski wygłosi odczyt na po­
wyższy'temat. Początek o godz. 18.15. Geście 
mile widziani.

— — —ooootf— -----

Strajk w fabryce „Suchard**
zakończony.

W  sobotę wióczór. odbyła sic trzecia z  
rzędu konferencja między dyrekcją fabryki 
..Sucluirif*. a stra jkującym i robotnikami. — 
Konferencji, k tóra  odbywała sic w- Tnspekt.o 
bicie pracv. przewodniczy! dyr. Funduszu 
P racy  p. Czarnecki. Nasluitck ustępstw  z. 
obu stron, konferencja dala pozytywne rc- 
zultaly. Dyrekcja fabryki „Suchard44 zgodzi 
ia się na podwyżkę płac robotniczych, w wy  
sokości 3, 5. względnie 7 proc., zależnie od 
rodzaju w \ kmiywaiwj pracy. Pozatem d y ­
rekcja fabryki zgodziła sic na podpisanie 
umowy zbiorowej, oraz na przyjęcie spowro 
tem 12 wydalonych ostatiiio robotników. — 
Konferencja trwała kilka godzin. Po jej za-

Od wtorku dnia 3 marca w kinoteatrze „UCIECHA"

A rcydzieło  
światow ej sław y M azur“ z  P o łą  N egri
w  g łów nej  roli. — Film reżyserował s ta w n y  twórca „Niedokończonej  Symfonii*4 WlULl KOR ST.
Obok Holi Negri g ra ją :  A lb rech t S ch o en h a ls , P au l H artm an, In g e b o r g  T unel i inni.
Akcja f i lm u toczy sU częściowo w  W arszawie.  ŚwieLna treść,  w span ia ła  reżyseria’, fe n o m e n a l ­

n a  g ra  artystów-, osza tam ia jąca  w y s taw a  s taw iają  ten film na na jw yższym  poziom ie  sz tuki 
k inem atogra f iczne j .  — We w to re k  3 m arca  o godzinie  9 -15 w ieczór  odbędz.ie s ią  uroczysta 
p re m je ra  ^MAZURA-4. Przedsprzedaż  b i le tó w  odbyw ać  się  będzie  w kas ie  K ina  ,UCIECHA*‘. 
od  w to rk u  codziennie  od  godz. 10 do 1 przedpoł.  — O rk ies t ra  Dra H erm ana ,  k tó r  sj w y s tę p y  

sp o tk a ły  się z n iezw yk łem  uznan iem  grać. będzie  n tw ory  C zajkow sk iego  i D ibes’a.

kończeniu zakonmnikov,uno. okolu god/.iny 
3 ranc, treść ug-ody s trajkującym rohntiii- 
kom, którzy zaraz potem opuścili ,  okupom a 
ną od kilku dni. fabryko.

W  sobotę wieczór, przed zakończeniem 
strajku, przed fabryką „Stichaid** zebrało 
się kilku-ofc robotników /  innych fabryk i 
urządziło demonstrację. Przybyła policja 
wezwała dem onstrantów do ruizcjścia sic. a 
gdy  to nie poskutkowało, rozpędziła fhitn.

S p o r t ,
WYNIKI MECZÓW PIŁKARSKICH.

G racom  — Roździeń (Szopienice) 4:0
(3:0). Bramki zdobyli Kossok 2, Zembaczyń­
ski i Góra. Ślązacy poza szybkością i ostrością 
niczego nie zademonstrowali.

Garbarnia — Makalu 1:0 (0:0). Jedyną 
bramko strzelił Paździor.

TRENINGI SEKCJI LEKKO Y 1’LETYGZ- 
NE.T I GIER SPORTOWYCH Akad. Z w. Spor­
towego odbywają się: w soboty od godz.. J8 
do 19.30, Zwierzyniecka 26 i w środy od go- 
dziuy 18—19, Krowoderska 8. Przy Sekcji 
Lekkoatletycznej zostaje stworzona Sekcja 
Rań, której ćwiczenia odbywać sue będą po 
wzajęmneni porozumieniu. Od kwietnia lir, 
ćwiczenia odbywać sio będą na ukończonym 
miejskim stadjonie lekkoatletycznym przy 
Alei 3 Maja.

Ogromne szk ody w  Su Zjedn.

Skutkiem pożarów leśnych.
1’ożnr ni-zezy rocznie w PSA. 18 lniljo- 

nów hektarów lasu. Poza wielką szkodą 
w inetcrjale pociąga fo za sob* zmianę ato- 
PuiiKow hydrologicznych, szkodliwe spotę­
gowanie erozji, zapiaszczenie i t. p. Rząd 
anierykański prz\-napił dn system atycznej 
walki z leni grO/ium zjawiskiem. Między 
inne mi oprarow anjf jednolity ]iro jokt- wież 
ol».‘orwa“yjuvcli -o wysokości 3(5..5(1 m. które 
liędą oddawać wielkie usługi w czasie akcji 
zapobiegawczej i ratunkowej. Wieża o kon­
strukcji talowi i lekkiej dźwiga na szcz\ciw 
k.-rsiiię o.l^-erwaębjnn całkowicie oszkloną, 
lionstrnkcje  hUiiczon| na parcie wiatru <> 
szyl,k<,s< i K,f) km.'gi dz.. #gdvż wedle p ec? r -  
jiionyeli iniinjai'ów podczas |iożarńw prądy 
powiefrzne są bardzo gwałtowne. W najbliż­
szych miesiącach przystąpi się do btidowy 
kilkuset takich wież, zarówno w lasach pań­
stwowych. iak i prywatnych, w obu wypad­
kach na koszt państwa.

Troska o młodego niedźwiadka.

SI a n po.J.wla ńia uow o jn r s k i c g o  nyro ih i  znoło  
g ie z n e g o  j io w ię k sz y ł  sic po ia/. p ie rw szy  i»l 
t r z y d z ie s tu  lu t  o m ło d e g o  ni. (l/.„ iań k a .  -le.-t 
on pod s t a lą ' 'U p ie k ą  s t r ó ż a .  k ( ó r v  t ro szczy  .'i';, 
b y  niedźw jm lk o w i  powod/. i lu  s i r  j.-i k n.-i i li-pi**) 

i Iw p r ę d k o  p rz y b ie ra ł  na w adze .

K in o  „P R O M IE Ń " T . S . L . P o d w a l e  6 . T elefon 124-26.

Poraź pierwszy w Krakowie — Wielki szlagier europejski.

| J  f  *  umcilju b o jó w  i ludzi. - Film gigantycznej wystawy.

Willy Fritsch «■- Paul Kemp
z n a n y  z f i l m u  , K s i ę ż n i c z k a  C z«l-( J i iM a '- .

Film, który zachwyca i zdumiewa.
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Ijedrtfi cienie Polskich 
Inżynierów katolików.

W uatatoich dniAjóh uh. miesiąca odbyło 
>if: w Vj arszawie drugie, w alnc zgromadze­
nie Zjednoczenia Polskich Inżynierów K a to ­
lików. Na pierwszem W in e m  zgromadzeniu 
nrgauizowancm w  dnń i 8 listopada, ub. r. 
wybrano Zarząd Kom. Rew. i Sąd Koleżeń- 
>Li oraz uchwalono r e g u la n u m . W  ciągu 
czterech miesięcy istnienia Zjednoczenia po­
stępy pracy są znaczne. Liczba członków or 
tranizacji wzrosła z 47 na 78. Obok Kola 
Warszawskiego powstalb Kolo w K atow i­
cach. Organizują sic Koła w Łodzi. Krako 
wie, Poznaniu i Lwowie. Pozatem napłyną! 
<zoi;cg zgt<»zeii pojedynczych z wiciu in­
nych ośrodków życia gospodarczego Rol- 
ski. Zjednoczenie postawiło sobie za cci zbli 
żyć do siebie kolegów o przekonaniach k«- 
tolickich, | w izbawić prace zawodowa i zawn 
(i o w fi /.r/.eszcnia bpzbai wnego iifeirnktjrru 
I o tri względem poglądu na świat, fak nlaO+ia 
ją i^ fo  opanow aiiie ducliów pr/c/.' Meologję 
a ul i ka f olicką. Y\ pracy za wwdowej. technicz 
m- j i wynalazczej 7.jednoczenie zdążać bę­
dzie dii zmiany kryterium : maxiimini zysku, 
na potrzebę i użyteczność dla społeczeństwa 
ura./ de (iswiibydzyni:! stosunków "'.ispndar- 
c /n jl l  w I '<■!- ee od wpływów SzkodliW(,'.j 1X5V 
eh i ki żyd'iw .'kie j.

Z jcdiisszcnie zii't:il'i i trzy (diyl n ie pnwde 
Tn‘ i otr> ynnilo iilogn-da wieńsiwo wszystkich 
lfckiipńw polskich jako Dzięlo Pomocniczo 
Akcji Katolickiej. Zarżani wszedł w konbikt 
7. Radą społeczną pacy Prym asie  Polski i 
chcenie nawiązuje ląąąiiość z I 1’nion d'In- 
g e n i c i i r s  Cathoii<|iies de brausje i I As*>o- 
eiation de l ’afr'>ns et dpngonieurs CatliłJji- 
rptes dfl HClgifpte. I\. \P.).

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
Program N r. 10. Telef. 132-01.

P a n  T w a r d o w s K i

D ru gi ty d z ie ń  r e k o r d o w e g o  p o w o d z e n ia  w  kinke „ Ś w it“ n a jw ię k s z e g o  
, f iim u  w  h is to r j i k ln e m a to g r a fj i p o lsk ie j!

Film  p a o a d  wszelkie pochw ały .  W r o ­
lach g łów nych  20 na jw iększych  gwiazd 
se e ay  i ek ran u !  P rzedstaw ien ia  o d b y ­

wają  się :  Sobota  7 hm. o godz. 3-ej, 5-ej, 7 ej i O-ej. N iedz ie l i  H hm. o godz. 12 ej, 3-ej, 5-ei, 
7-ej i 9-ej. W sobotę  7 bm. o godz. 3-ej i w niedzielę 8 hin. o godz. 12-ej p rzedstaw ien ia  po 
cenach popu la rn y ch .  Od poniedz ia łku  dnia  9 bm. zniżki w ażne!  Dla wycieczek zbiorowych 
spec  a lne  zniżki. — Film „Pan Twardow ski*  nie będzie pow ta rzany  w żadnem  innem  kiiee 

g d \ ż  kino „Sw il“ nabyło  p raw a  wyłączności na Kraków.

K O N C E R T  
R  A  D J  O  W  T

I
( f ł a d j o .

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO -  OLSZOWKA DOLNA
p o l e c a :

I'i '.pwiciebtiemii D nchow ieńs lw n  kam garny  
wszelkiego rodzaju  w na jlepszym  g a tu n k u  
oraz  czysto  w e łh ia n e  m a te r ja ły  na bundy 
do wyjazdu.  — C eny niskie. — NTa życzenie 

dogodne  w a ru n k i  zapłaty.

R A D J O W E  D R O B IA Z G ł .

W s i y f z n i u  w - ż \ > t k i e  s t a c j e  Polskiegy.i R a ­
d i a  n N a w a ł y  p r o g r a m  rai l . jowy pi zez 
(i/.in i 48 luinuly.

Nie \\ szy.-.tkie r ozgłośnio  r a c j o n a l n o  m aj ą  
r ó w n y  udzia ł  w p r og i .u n io  o j ró l ngp r l sk i i n  I1. 
Ra d  ja. Pec iea l z i  t e  s t ą d .  że liii w s z y s t k i e  
ńi i a s l a .  w k t ó r y c h  i s tnie ją  rnzgbiśni i  r e g jo n a i -  
iie. po:-i, (dają t a k i e  s a m e  lin.-ijiwośi i i n t e l e ­
kt nabite i a r t y s t y c z n e .  P i e r w s z e  miej  a- pod 
w z g l ę d e m  ihib- i  : i i u l y c \ j  n a d a n y e h  w s ty c z n i u  
ita e.alą P o b k o  z a j m u j e  l .wów.  d r u g i e  K r a k ó w .  
Ipzoció P o/.timTl i W i l n o  j^-ba tu  mia-sla nad  iją 
na w s z y s t k i e  rpyz lośnio  Po l sk i e g o  Iładja.  t a ka  
s a m ą  i lość .•ntiiycyj:.  c / . w a r t l  T o r u ń ,  p ią te  K a ­
t o wi ce  i s z ós t e  r .ódż.

W s t y c z n i u  n a d a n o  w p r o g r a m i e  ogółu,<-.pol­
sk im P o l s k i u g o  Uadj.a .52 41 Jj  m u zy k i  t z y s t i j  
i 40 .77  % m i r / yk i  w egn ie .  z , c z . ^ ' o  l!Ś .fSO % m u ­
zyki  l ek k i e j  i f w l j j f ;  m u z y k i  p o w a ż n e j .  M u z y ­
ki z p l \ t  n a d a n o  iboz m u z y k i  w a u d y c j a c h  
m i e s z a n y c h )  J 7 . ®  . A m l y c y j  m i e s z a n y c h ,  mu
z y c z n o - s l o w n y c h .  h yl o  w  s ty c zn i u  1-1.04 
s ł o w n y c h  —  32. 17 Aj.

— ooo—
Programy stacyj radjowych.

WTOREK. DNIA 8 -go MARCA 193C ROKI
Pro g ra m  ogólnopnlski.  Godz. (i.3(> Pieśń:  

. .Kiedy r anne  ws la j i  zorze":  (>.33 1’oluidka do 
g in ums i yk i : (5.31 Gi mn as ty ka ;  (i.3(1 P r o g r a m  lokal­
ny; 7.20 Dziennik poranny;  7.30 Pr og ra m lokalny;  
8.00 Audęcja  dla* szkół ;  11.57 Sygnał  czasu z W a r ­
szawskiego Oliserw.  Astron. ;  12.00 Hejnał  z Wieży

Murjaekjej  w  Kr ak owi e  
wy:  12.1.7 Audycja dla 
b wo w a:  13,'Jó ( łiw.il!:;i 
13.30 7. rynk-n pracy:
13.00 Skrzynka  P.  k.  O.
Polska  śpi ewa;  17.00 Odrzyl :  17.13 Koncert  
konaniu  malej  o rk i t* l rv  P K.; 18.00 Skrzy

12.03 D/iannll-  pohiilnio- 
szkól:  F2.30 Konrer l  ze
gospodars twu domowego:  
15.-0 Pr ogr am lokalny;  
iU.15 Koncert ;  10.-13 Cala 

w wy­
ka je-

k i n o t e a t r  d ź w i ę k o w y

W y św ie tla  d z iś  a r c y d z ie ło  w ie lk ie j  k la s y . W ie lk i d ra m a t serc
W sp an ia ły  re w e lacy jn y  tw ó r  re p re z e n ta c y jn y  reż. S tan is ław y  

Perzanow sk ie j  i M ieczysław a K raw icza

Jego Wielka Miłość
Film bezgranicznej miłości,  pożąd an ia  i zdrady. Q t a f n n  | o p o p 7  I o n a  
V, ro lach  g łównych : na jw iększy  ak to rsk i  ta len t  U l C d l l  UHI m l i i ,  LCIIfl

Żelichowska, Tadeusz Olsza, Michał Znicz, Stanisław Sie-
l a ń e k i  S cenarjnsz :  Alicja i A nato l  Sternowie.  — M uzyka :  Henryk War s  
lanSKl. p io sen k i :  E. Szderhter. — P o czą tek  seansów w dnie  powsz. o godz. 
3-ej, 7-ej i 930.  W niedzielę  i św ięta  o godz. .3 popob — Program  nr. 21.

W
A
N
D
A

\w. Gertrudy 5|

zykow a; 18.1(1 P ie śn i ;  19.-10 Wiadomości sporlowc 
ogólne; 19.30 Pogadanka  a k tu a ln a :  20.00 Koncert 
symfoniczny (z. F o / n a n j f c ; 20.30 Dziennik w ie ­
czoru oraz Obrazki z Polski współczesnej;  godz. 
22.00, Transm isja  z Zagrzebia  ( I i i  akl opery  k o ­
micznej .lakova Golovacn): 23 03 P rogram  lokalny.

Kraków (293.3 m.) Godz. 0i!() Po ran n y  komwid 
(jdyly): 7.80 Muzyka lekka:  13.33 Popularny kon­
cert  południowy: 13.20 Przeg ląd  giełdowy z W a r ­
szawy: 13.30 Muzyka polska: 18.30 T.ileralura ju ­
gosłowiańska  w przekładach polskich: 18.13 Me 
lodjo w ęgiepskir  (p ły ty ) ; 19.00 Odczył: 10.10 Pco- 
g iam  ml dzień nas tępny:  19.20 Koncert rek lam o­
wy: 22.45 Odcr.yl; 23.05 Muzyka taneczna z plyi.

W a r s z a w .  (1339.3 im). Godz. 0.50 Muzyka 
(plyly):  7.55 Parę  iiiloruiacyj: 15.20 Pi zi‘glad
g ie łd o w . : 19.30 Muzyka lekka  (plyly):  18.30 I.ilc- 
r a u c a  jugosłow iańska  w )>i-z.gklndach polski ' h: 
78.85 Skrzynka rolnicza: 19.25 Koncert  r e k la m o ­
wy: 20.00 Pog ad an k a  aklualiin:  22.45 Gdczyt w je- 
zyku n iem ie ik im  (ze L w ow a);  23.05 Muzyka ia- 
necwia (płyty)

Lwów (377.4 m.) Godz. 7.55 Parę  fiiforinacyj:
15.20 IT-zfglad g iełdowy; 15.30 /  różnych slton 
(plyly):  18.30 Skrzynka tecliniczna: 18.10 Silva 
r e c u n c  18 45 łierila l skrzypcowy: 19.00 Lwowski 
felieton ak lua lny ;  19.20 Koimert rek lam ow y:  godz. 
2A35 Odcz.ył w iezykuj n iem ieck im ; 23.05 Muzyka 
tanpcz.na na  płytach.

Katowice (395.8 m.). Godz. 13.35 U w er lu ry  
i fanlazje operow e  (plyly):  18.30 l łeporlnż z Po­
radni  zawodowej dla dz iewcząt: 19 00 Polacy na 
Olimpiadzie  zimowej w Gacmisch-Pai l e n k i r c h c n ;
19.20 Koncert  rek lam ow y: 22.45 ..Duchy w poi 
SKim dworze" (odcz.ył); 23.05 Muzyka lan e r /n a .

U T W O R Ó W
M, K A R Ł O W I C Z A  

PONIEUZIALEK, 9. III. GODZ. łO.09

& t * G € u i§  c i c f t a i r c .
N O łFE W fJ ALA PR ZEC IW LOTN IC ZE.

2 i , . .
Od sz e re g u  m ie s ię cy  w e  flocie  a n g ie lsk u ,]

w y p r ó b o w a n y  jęc t  n o w y  ty p  d z ia ła  jmzcęiw- 
lo tn ie zę g o .  k łó r e g o  p rz e z n a c z e n ie m  jesj o d b ie ­
r a n ie  a t a k ó w  sa iu o lo ló w  b o m b o w y c h  na  " k r ę ­
ty  w o jen n o .  A n g ie lsk i  d z ie n n ik  ..Daily Tele-  
grajMi" p o d a je  sz e re g  b a r d z o  in te resn ja .cye li  
szcze.gółów, d o tyezącycd i  sp e c ja ln e g o  d z ia ł a  

p rz e c d w lo tu k z e g o ,  k t ó r e g o  przi znac /.en ie in  jesł 
o d p ie ra n ie  a ta k ó w .  Z d an iem  o f ice ró w  m a r y n a r ­
ki. j e s t  to  rew oh icy  jny w y n a l a z e k  w  dzi. d / inic  
o b ism y  p rz ed  niżeij ieca/iemi s a m o lo ta m i  Imni- 
l iowond. A r m a ta  jesf. rodzajem karabinu nia-

! szynowego o kilku lufach, wyrzucających IM  
j granatów na minutę. / a s i ę g  s t r z a ł ó w  znaeznit 

p r z ew y ż s z a  oćll t jr lośe,  z j a k i e j  samoloty fcom- 
I 0 n o  nmgą.  a t a k o w a ć  flotę.  C z u ło ś ć  wybucho­
wa. g r a n a i ó w  jr.-sl t ak  prfr, \ z y j na .  że e k s p l o d n -  
ją rfne już  ]>rzy na j  Ir I jka t ni ej bzem d o t k n i ę c h i  
»ię o l inki  s. imnli i j i i .  S j r u m i c ń  p o c i s k ó w  z no­
wej  a r u ^ r t y  s t w a r z a  w [ m wi e t r zu  s fe rę ,  p r z t z  
którą amolot nieprzyjacielski nie będzie się, 
mógł przedrzeć. A n n  i ty  t ego  typu otrzymać 
maj, ,  w s zy  . -łbie w i ę k s ze  j e d n o s t k i  floty angiel­
ski  -j.

K o r e s p o n d e n t  l o t n i c z y  t e g o  dziennika-  pisz® 
u d uż ej  a k t y w n o ś c i  a n g i e l s k i e g o  p r z e m y s ł u  bu­
d o w l a n e g o  s a m o k z t ó w  w  n a s t ę p s t w i e  u c h w a l e ­
n i a  p r o g r a m u  r o z b u d o w y  f io ły  p o w i e t r z n e j  i 
u d z ie l a n i a  zamów ień na b u d o w ę  b óOO nowych 
a p a r a t ó w  wojennyisiLi w i ęk s ze g o  t y p u .  Fabryki 
u t r z y m a ł y  r ó wn i e ż  z a m ó w i e n i a  od uniwersyte­
t ó w  i p r y w a t n y c h  s z k ól  p i lo t aż u .  Próe.z t e g o  
f a b ry k i  an'_“iclskie  p r a c u j ą  r ó w n i e ż  na.d w y k o ­
n a n ie m  p o w a ż n y c h  z a m ó w i e ń  z a g r a n i c z n y c h .  
W m i n i s t e r s t w i r  l o tn i c t w a  o ] i r aQ ow y wa n y  jeet  
(diecnie w i t i k i  pian  d e c e n t r a l i z a c j i  f a h r y k  lot- 
u i c / v h . k ł ó r e  o h e en i o  s k u p i a j ą  się. %• Derby, 
l t r i i l o l u  i C o w - n t r y  i ł a t w o  m o g ł o b y  b y ć  znisz­
c zone  przez a t a k i  lo tn i cze .

K L ISZ E  drukarskie
najtan ie j

J. G ó ra lik , | „CYNKOTYP"
obecnie RYNEK GŁ. 20 'M 4w,zyb]ikiewiczv».
w-szystkie tow ary  po zniżo­

nych cenach. T apczany au to m a ty c z ­
ne, len iw ce  na jtan ie j

W y k o n u je :  W esó łcw tk i  — 
K raków , św, J a n a  15.

Futra damskie -
m ę s k i e  okazy jn ie  tan io  

Do l e c a  M a s la ia r iC Z  K r a ­
ków-, R y n a k  * .  Pasaż 

Bielaka.

FORTEPIANY-PIANINA FlSHARMONJE  
W ŁADYSŁAW  BOLONSKI

KRUKÓW, Ul. SW. ANHY 3. Tal. 104W .
i

J. F . PR LU SSN ER . 57

M r .  D i c k .
Pow ieść.

Dick pozostawiwszy za sobą  m in o ,  przeniósł 
sio do gab ine tu .  Gdy zam ykał drzwi za sobą, dobiegi 
go slaby  trzask .  Z upe łn ie  taki, jakby  ktoś zlamal 
M ifbarek. Dick zesztywniał. K ilka  sek u n d  trwał 
w bezruchu . Ale szm er się n ie  powtórzył. B iu rko  stało 
sio te renom  specja lnych oględzin. K ażda szuflada zo­
sta ła  prze w er tow ana  s ta ran n ie .  Nigdzie jed n ak  nie 
znalazł tego, czego szukał. Puścił  w ąski p ę k  św iatła  
na  z.ogar. Z najdow ał się już tu ta j dziesięć  minut. 
Dłużej zostać było n iepodob ieństw om . Jeszcze  tylko 
jedna  szka tu łka . Dick wysypał jej zaw artość  na  
b iu rk o  i zaczął p rze rzu cać  pap ie ry .  N agłe  se rce  m u 
stanęło . T rzask  powtórzył się*. Odwrócił się z b ły ska ­
wiczna szybkością i —  — znalazł się oko w oko 
/. po d in sp ek to rem  Snyderem .

—- Nie p rze szk ad zam ?  — m ru k n ą ł  p o d in sp ek ­
tor. — Kończ pan  do licha. Czas ucieka. Radbym sam 
wreszcie dow iedźieć sio, czogo pan  szuka!

Dick og arn ą ł  n ieodgadn ione  oblicze p rzeciw nika  
jedjiem. k ró tk ie tn  spo jrzen iem . Tak głupio wpaść?! 
Musiało 8ię to jednak  k iedyś skończyć.

— Myć) i p a n . . .  — zaoznł zniżonym głosem, 
a Snyłfer p rze rw a ł mu n iec ierp liw ie .

— Nic n ie  myślę. I sp iesz  sio. człowieku. Nie 
cłioo, żeby n a s  tu  razem  zastano. Cyt!

P o d in sp e k to r  podniósł ostrzegawcza rę k ę  do 
góry. Rozległ się w a rk o t  au tom obilu  i p rzed  portyk  
zajechało  jak ieś  auto. P onad  głośną rozmowę, wybił 
sie glos Wisbyiego.

Dick pierw szy  odzyskał równowagę.
— Tędy ! — szepnął rozkazująco* . p o p \eh a jac  

p o d in sp ek to ra  — n iem a chwili do s tracen ia!
Obaj pobiegli Lu klatce  schodowej, jak  dwa 

c ien ii1. Gdy do.-dęgli p a r te ru ,  drzwi od hallu  się 
otworzy ly.

— Na lewo — syknal Dick — skacz pan  przez 
ol< no!

Po  chwili biegli już. ogrodem. Drogę zagrodził im 
wysoki m ur.

— Uciekaj pan — m ru k n ą ł  Snyd< r. — W isby 
zauważył już  p a ń -k a  obecność. Słyszy' pan?!

Dick sły.-zal, ale n ie  miał zam iaru  pozostawić 
Snydera.

—  Skacz, pan do licha — w arkną ł ,  w sp ie ra jąc  go 
barkam i. —- Ktoś tu  biegnie. P rędze j .

Nikt nie biegi w ich s tronę , a le  pogróżka podzia­
ła ła  na  p o d inspek to ra .  W  jedne j  chwili znalazł się na 
drug ie j  s tron ie  m u rn .  Dick dopedził go na ścieżce.

— K ilkase t k roków  stad  czeka na  m n ie  auto, — 
rzeki, b iegnąc kolo p o d inspek to ra .  — Biegać przy 
jtańskiej tuszy . . .

— Stul pan gębę — w ark n a ł  rozwścieczony pod- 
in -p ek to r  — omal nie naw arzyłem  sobie  ładnego 
piwa. Gdzie pan umieścił swój wóz?

— Ju ż  zaraz — uspokoił go Dick — p rzeb ieg n ie ­
my tylko ten k aw ałek  drogi.

P o d in sp e k to r  dobił do ukry tego  w zaroślach

1 Ac liilla bez tchu. U padł, jak  k łoda  n a  podusziki. D ick 
ruszył ostro. Nie świecił światła . Szarość oplotła 
k o n tu ry  drogi i ty lko ciulem p rzem y k a ł  się przez 
wy boi sta drogę. Gdy dopad ł  do szosy, Achiłl zagra? 
p ełną  p iers ią . Dwa oślep ia jące  re f lek to ry  rzucały  pod 
koła ja.-ną wstęgo asfaltu.

—- Jedź. pan  do licha, jak  a d  o w Lek — stędonąt 
Snyder.  — Ciemno przecież, jak  w p i e k l e . . .

Dick uśm iechną ł  sie. chociaż n iepew ność  
uc iskała  mu duszę. Nie miał zam iaru  zmniejszyć 
szybkości. W iedział ,  że to r  jes t  zam knięty . Nie m usia ł 
sie obaw iać  n i t -p o d z ia n k i .  Gdy w szalonym pędzie  
w ypadł na  prostą , przed  t rybuno , zrozumiał, że 
na jgorsze  minęło. Z redukow ał szybkość i po chwili 
zajechał przed  D anow iska  na  s tarcie . Naprzeciw' au ta  
wybiegi jak iś  człowiek. Dick poznał członka komisji 
sportowej, k tórego  poprosił o wzięcie czasu.

— Zepsuł mi się m otor — wyjaśnił na  py ian ie  
tamtego. — J u t r o  się popraw ie. Good - bay . . .

—  Jeże li  pan  jutro bodzie chodził po świecle —- 
w arkna l  ze swego kąta  Snyder. — Odłóżmy na bok 
wszystkie  bajki.  Zagram y w o tw arte  ka r ty !  P rzed tem  
jed n ak  pojedziemy do l io h lu .

* * *
R obert  Bcrwill a k u ra t  miał opuścić t ry b u n ę  

sędziów .- k ą , • gdy zjawił sie Wisby.
— Italio Kol) — zawołał m ilioner. — Czy nie  

widziałoś W aD ona?  Ten  szofer, który będzie  p ro ­
wadził Aohilla!

Rob, alho jak go laLże nazywali B ertie , roześmiał
się.

(Ciąg dalszy nastąpi)



SU. 4 „GŁOS NARODU1* 7. dnia 9-go marca 1.938 Nr m
■TH*

GŁOS AKADEMICKI
Walka o samopoc na U. J. I Ogólnopolski ZJa^d

Tegoroczne wybory do Bratniej I’onio4y 1 w hiesiony do senatu U „T. protest prseetwko akademickich kół prawniczych w Warszawie
  .... . . 3 — całej działalności Komisji wyborczej, a wiec

i przeciw nieiidzieJeniii praw wyborczych 35 .) | PREZES TOW. SŁUCHACZY BIBLJOTEKI PRAWA UNIWERSYTETU JAGIELLON*
U. J .  w  K r a k o w i e ,  o d b y w a ją  się  pod  h a s łe m  

w a lk i  2  o b o z ó w ,  a  m ia n o w ic ie :  dość  r a d y k a l n i e  
l e w ic o w e g o  o d ła m u  m ło d z ież y  p r o r z ą d o w e j .  
r e p r e z e n t o w a n e g o  p rzez  l is tę  A k a d e m ic k ic h  
K ó ł  P r o w in c j o n a l n y c h  o ra z  o b o zu  m ło d z ież y  
k a to l i c k i e j  i n a r o d o w e j ,  w y s t a w i a j ą c e g o  lis tę  
F o t s k ie j  M łodz ieży  A k a d e m ic k ie j .  L is ta  pi«s'\v-
Sja  __ to  p r z e d e w s z y s t k i e m  p rz e d s ta w ic ie le
Z w iąz k u  P o l s k ie j  M łodz ieży  D e m o k r a t y c z n e j  
i A k a d e m .  O d d z ia łu  S t r z e lc a ,  a  t a k ż e  choć  
w d r o b n e j  m ie rze  L e g jo n u  M łodych  i M łodej  
P o lsk i  P r a c u ją c e j :  n a to m i a s t  l i s ta  d r u g a  z a ­
w ie ra  n a z w is k a  e / . ło n k ó w  M ło d z ieży  W s z e c h ­
p o lsk ie j  o ra z  o r g a n iz a c y j  k a to l i c k i c h  z O d r o ­
d z e n ie m  n a  czele.
, i e ś l i  d o  t e g o r o c z n y c h  w y b o r ó w ,  r ę k a  w r ę ­

kę 7. M ło d z ieżą  W s z e c h p o l s k ą  i d ą  o r g a n iz a c j e  
k a to l i c k ie ,  a  z w ła s z c z a  O d ro d z e n ie ,  t o  s a m o  
O d ro d z e n ie ,  k t ó r e  n i e p r z e r w a n ie  w a lc z y  z M ło­
dzieżą. W s z e c h p o l s k ą  o c h r z e ś c i j a ń s k ie  p o jm o ­
w a n ie  s p r a w y  n a r o d o w e j  —  to  n ie  z n aczy  to  
b y n a jm n i e j ,  że te  o r g a n iz a c j e  k a to l i c k i e  a n g a ­
ż u ją  się  d o  r o b o t y  p o l i t y c z n e j .  P o w o d e m  b o ­
w ie m  g ł ó w n y m  j e s t  to ,  i e  o b e c n a  w a lk a  nie 
j e s t  j e d y n ie  r o z g r y w k ą  p o l i t y c z n ą  nie j e s t  
w a lk ą  o w p ł y w y ,  o to ,  k t o  b ę d z ie  w  B r a tn i a k u  
rząd z ił .  C h o d z i  o z m ia n ę  o b e c n e g o  p o r z ą d k u

raczej nieporządku) w- Bratniaku, kióry na 
skutek kilkoletnirh rządów Z. P. M. D. stał 
się całkowicie narzędziem tej organizacji, 
i w  kiórym w kor.sekwenoji zapanował system  
protekcyjny, uzależniający wszelkie świadcze­
nia samopomocowe nie od istotnych potrzeb 
petenta, ale od przynależności organizacyjnej, 
a przez to zmuszający niezamożną młodzież, 
nie mogącą się obejść bez pomocy matm jalnej, 
do wstępowania .w szeregi Z P. M. D. czy 
Legjonu Młodych, niejednokrotnie i wbrew 
przekonaniom. Niemniej nieodpowiednią była 
cała gospodarka finansowa ostatniego zarządu, 
w której rzucają się w oczy niesłychanie w y- 
sokie wydatki administracyjne i personalne: 
administracja pożera świadczenia samopomo­
cowe.

Konieczność więc walki z dotychczasowym  
stanem rzeczy, dążenie do obalenia monopolu 
Z F. M. D. 1 udostępnienia Bratniej Pomocy 
całej niezamożnej młodzieży skłoniło młodzież 
katolicką do wspólnego wystąpienia z naro­
dowcami. Zaznaczyć też trzeba, że lista Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej nie ma bynaj­
mniej charakteru politycznego i że większość 
jej kandydatów, to —  członkowie niezaanga- 
żowanych politycznie organizacyj katolickich, 
a nawet młodzież nienależąc* do organizacyj 
ideowych.

W alkę o Bratniak rozpoczął już w styczniu 
Z. P. M. D. blokadą wpisów do Bratniaka; 
wskutek tego przeszło 300 osób musiało się 
Wpisać do B. P. po 31 stywnia. i n ie otrzymało 
praw wyburrayeh, & drugie tyle osób wogóle 
im B. P. wpisać się nie mogło. < hdabiło to 

j bardzo silnie stanowisko listy katolicko-naro­
dowej, to też na Walncm Zebraniu nie uzy- 
•kali jej zwolennicy większości, ale też siły 

.grupy przeciwnej poważnie zostały zachwiane, 
czego dowodzi choćby fakt udzielenia absolu- 
torjum ustępującemu zarządowi przewagą je­
dynie kilkudziesięciu głosów na pół tysiąca  
ebecnych.

członkom B. P.. oraz przeciw unieważnieniu 
listy kato licko-narodow ej.  — Ponieważ jest 
jasnem. że sprawy te były rozstrzygane przez 
Komisję wyborczą w sposób- nadzwyczaj stron­
niczy na korzyść listy lewicowej i jej zwnlen 
nikow. a interpretacja s ta tu tu  regulaminów 
była eonajmniej dowolna wydaje się rzeczą 
wielce prawdopodobną, że protest zostanie 
przez senat U. J. uwzględniony i że wybory 
jednak się odbędą, lecz już w odmiennych 
warunkach.

Ni«. ulega też wątpliwości, że bez względu 
na orzeczenie senatu, Bratniak krakowski nie 
pozostanie dom e n ą  wyłącznych wpływów. Z. 
P. M. D. i jego wspólników Młodzież akade­
micka U. J .  1 jest tylko w niewielkiej części 
dotknięta chorobą lewicowości: jej większość 
stoi bezwzględnie na gruncie katolicyzmu, 
czego dowodzą choćby zakończone wczoraj 
rekolekcje akademickie: to też młodzież ta
wypowiada bezwzględnie walkę nadużywaniu 
B. P. d la  celów partyjuyoh i przywróci jej 
charakter instytucji samopomocy. "

J. T.

SKtEGO WYPOWIEDZIAŁ SIĘ  PRZECIWKO PARAGRAFOWI ARYJSKIEMU.

U r o c z y s t o ś c i  / w i ą z a n e  z g O - l a c i e m  i s t n i e  
ni a  K ola Praw ników  na U niw ersytecie J 
P iłsu d skiego , <lalv s p o s o b n o ś ć  J o  z o r g a n i ­
z o w a n i a  Z j a z d u  w s z y s t k i c h  a k a d e m i c k i c h  
k o l  p r a w n i c z y c l i .  k t ó r y  t r w a ł  p r z e z  d d n i .  
( 2 1 — 2 3  l u t e g o ) .

U r o c z y s t o ś c i  jubi !miszov<V i m p o e a ą l a  
M s z a  św.. c e l e b r o w a n a  p r z e z  Ks. prof. dr. 
Ignacego G rabcw skiego. O g o d z i n i e  1 1 w lo 
k a l u  K o ł a  o t w a r t o  p l e n u m .  I Yz y  s t o l e  p r e ­
z y d i a l n y m  z a s i e d l i  p r z e w o d n i c z ą c y  d e l e g a ­
cj i :  K rakowa, LwOwa. Poznania. W ilna. Lu 
blina i W arszaw y.

W  c i ą g u  c a ł e g o  1 d n i a  o b r a d o w a ł y  k o ­
m i s j e -  r e f o r m y  s t m l j ó w  p r a w n i e z y e h .  o r g i i - 
n i z a e y j  p r a w n i e z y e h ,  1 p r a c y  z a w o d o w e j .

Komisja reform y studjów  prawniczych, 
o b r a d u j ą c a  )>od p r z e w o d n i c t w e m  L u d w i k ą  

: l Y a r n o w s k i c g o  ( L w ó w ) ,  o p r a c o w a ł a  s z e r e g  
! c i e k a w y c h  pi -o j r -k ' ów r e f ó r m .  k t ó r e  p r z e d ­

ł o ż o n e  l i e d ą  p o s z c z e g ó l n  m  TłaBjifii W y d z i a ­
łów trfn u n i w e r s y t e t ó w .

Kom isja organizacyj prawniczych o l n a -

Sytuacja bez wyjścia.
Jeden 1. dzienników stołecznych p rzy toczy ł . sów politechniki warszawskiej, a doty rżących 

niedawno oiekawe zestawienie liczb, wycia- warunków niaterjalnycli. .w jakiih  żyje obec- 
gniętyeh z ankiety Bratniej Pomocy -studiu-1 nie młodzież akademicka. Oto one:

Przeciętne wpływy*ę
Pomoc z domu w gotówce . - 5 . 10.— zł.
Pomoc z domu w naturze . . 20.— „
Praca- własna . . 4 . 80.— •„

Razem . . 80.— zł

Minimum wydatków:

Mieszkanie ....................................... .12.— zł.
W y ż y w i e n i e ................................
Pomoce nauk. i drobne wydatki 
Pranie i reperacja . . . .
Opłaty u n i w e r s y t e c k i e  .

Kazern . . 107.30

36.50
25.—

3.80
30.—

Kiedy teraz, opierając1 się na powyższych 
danych, porównamy w plywjl z wydatkami, 
otrzymamy znaczną różnicę jako niedobór, 
który nie znajduje pokrycia. Należy przytem 
z wróci o uwagę na to, te  wyliczenia po stro­
nie rozchodów są. minimalne i przy takim 
stanie wydatkowania pozwalają) zaledwie na 
bardzo marną egzystencję, na nędzny żywot. 
Niestety —  niema i ńa to. Dzisiejsza bowiem 
rzeczywiUość dała się tak boleśnie we znaki 
i stworzyła takie warunki bytowania, iż fun­
dusze na pokrycie p ow yższegom in im u m  wy- 
datków** są dla ogromnej większości młodzieży 
akademickiej już nieosiągalnym 1 prawie idea­
łem, przedmiotem westchnień i marzeń. Tern 
jaskrawiej zatem i dotkliwiei występuje ów 
niedobór 47 7,ł. i 30 gr. miesięcznie, na który 
nie widać znikąd ratunku.

Pozottaje więc paiące pytanie: jak ten 
brak załatać?

—  Odpowiedź staje się tem trudniejsza, 
kiedy po blitszem i dokładniejśzem zoriento­
waniu się w. podanych w yżej pozycjach do­
chodzimy do ostatecznej konkluzji, że właści­
wie nrc z owego nadwyraz szczupłego miesięcz­
nego budżetu nie da się ani wyrzucić, ani na­
wet obciąć. Rzec* prosta: jeść trzeba, mieszkać 

(Charakterystyczne jest udzielenie przygnia-1 również, na pomoce naukowe, znaczek pocz-
tającą większością głosów, a więc. także i g ło - ! towy, mydło, fryzjera i inne najrozmaitsze
sów antykatolickiego i an tynaroaow ego Z. P. 
M. D., paragrafu aryjskiego, -wykluczającego 
żydów z Bratniej Pomocy).

Niewątpliwie jednak wobec zasady pro­
porcjonalności wyborów!.'mimo liczebne] prze­
wagi lewicy, zakończyłby się okres jej wy­
łącznych rządów w Bratniaku. Tymczasem na 
3 dni przed wyborami, Komisja wyborcza 
z przyczyn natury formalnej unieważniła listę 
Polskiej Młodzieży Akademickiej, wobec czego 
jedną pozostałą listę, listę lewicy, kurator  
ogłosił jako nowe władze Bratniej Pomocy. 
8pravca jednak nie jest zakończona. Już został

Studenci amerykańscy 
za Liga Narodów.

W dniach 27— 31 grudnia odbył się kon­
gres s tudentów am erykańskich, /.organizo- 
u.niyeli w ,,National Student Federation ot 
America**. W kongresie wzieio udział 16T 
delegatów reprezentujących 104 uniwersy- 
ety.

Do najciekawszych uchwal należy jedno 
liuś lna  rezolucja, w której studenci umery-

drobne wydatki 25 zł., to — i-suma barozo 
skromna trudno wreszcie nie dawać bielizny 
do prania lub chodzić w podartych butach. 
Pozostaje ostatecznie pozycje 30 zł. na opłaty 
uniwersyteckie. 1 nad tern wrw-to się zasta­
nowić...

Tu bowiem rysuje się wyraźnie właściwa 
przyczyna tragicznych zaiste nieporozumień 
i licznych tarć pomiędzy młodzieżą a władzami 
na tle opłat i f. zw. „akcji antyopłatowej**. 
Położenie bez wyjścia... 1. jednej strony groźba 
usunięcia 1 uniwersytetu: a i tein jjMamein u tra ta  
możności stifdjowania, z drugiej zaś, wrazie 
zmniejszenia niezbędnych, a i tak  ,,uz bardzo 
małych, wyćWTków na mieszkanie i wyżywie­
nie. w całetn tego słowa znaczeniu — nędza!

Rzecz jasna i nikogo to chyba gorszyć nie 
może, że młodzież akademicka, postawiona 
w takiem położeniu, muaiała się zdecydować 
na krok stanowczy, jakim iest właśnie „walka* 
o zmniejszenie opłat uniwerś^l|eckich. Zdają!) 
sobie jednak doskonal" sprawę z trudnego! 
położenia p. Ministra, k tóry  rozporządza za- 
szozupłyni zasobem środków finansowych na 
cele oświatowe —  młodzież zredukowała swe 
postulaty do minimum, jakiem jest obniżka 
opiaf o 35%.

Tymczasem 2'7-go ub. m. przeczytaliśmyk a ń s c y  stwierdzają konieczność przystąpie­
nia Stanów Zjednoczonych do Ligł Naró-I w- dziennikach, że „Ministerstwo W. R. i O. P.
dów. I w y s to so w a ło  do  p a ń stw o w y ch  «zkół a k a d em ic ­

kich nkólnik, w którym w związku ze zlo- 
żonenrn 'za: pośrednictwem szkół memorjaiami 
młodzieży w sprawie ohnijenia wysokości 
opłat o 35% —  wyjaśnia, że zmniejszenie 
wpływów funduszu opłat studenckich więcej 
niż o 25% nie jest. możliwe, bez naruszenia 
prawidłowości działania zakładów naukowych 
o ra /  bez wyraźnego uszczerbku dla interesów 
tej części młodzieży, która zmuszona jest ko­
rzystać z form pomocy, opartych na wpływach 
funduszu opłat studenckich**.

Takiń postawienie sprawy wywołało przy­
gnębienie' — zrozumiale — młodzieży. Wpędza 
ją bowiem w sytuację bez wyjścia.

Istnieją wprawdzie najrozmaitsze inne źró­
dła pomocy ze strony społeczeństwa, jak np.
Towarzystwo Pomocy Młodzieży Akademickiej, 
które swoją działalnością objęło wszystkie 
ośrodki uniwersyteckie i rozporządza stosun­
kowo dość znacznemi funduszami na rzecz 
młodzieży niezamożnej, lecz pomoce te są s ta ­
nowczo za ma*e; a. że tak  jest, łatwo się prze­
konać. Wystarczy spojrzeć na wychudłe i zmi- 
zerniałe twarze, mocno w ytarte  i połatane 
ubrania, wystarczy zajrzeć do skromnych, 
a jakże nędznych bardzo często, mieszkań 
i sprawdzić naocznie codzienny posiłek prze­
ciętnie ,,zamożnego“ akademika, składający 
się z herbaty  i suchego chleba, wystarczy 
■wreszcie pójść do kwestury i zapytać, ilu 
wskutek braku pieniędzy nie uiściło opłat 
i w przygnębieniu oczekuje te t radnie skre­
ślenia z l is ty  studentów!!

' W-obeć! tego konieczność zakrojonej na 
wielkt skalę pomocy ze strony społeczeństwa, 
a przedewszystkiem generalna obniżka opłat
0 35% wzrasta do rozmiarów' wielkiego za­
gadnienia i domaga się realizacji.

W takim bowiem stanie, w jakim żyje dzi­
siejsza młodzież akademicka kryje się jedno 
wielkie niebezpieczeństwo. — To beznadziejne 
zm agan ie 'f ię  z trudnościami na każdym kro­
ku, wywiera wpływ ogromnie demoralizujący
1 wśród jednostek zdeterminowanych i morał- j nopolsk i tu rn ie j 
nie słabszych przygotowuje grun t odpowiedni 
dła posiewu haseł wywrotowych, importowa­
nych 7. najbliższego Wschodu, propagauady 
politycznej, która, jak to ostatnio ujawniło się

.czasie zajść na. Uniwersytecie w Uurszawie, 
ipulatnie wykorzystuje każdą okazję. —•

•zegolnie dziś, kiedy wzmaga się działalność 
czynników, popili a ryzujący eh komunistyczne 
hasło t. zw. „Frontu Ludowego**, należy bacz­
ną uwagę zwrócić na młodzież akademicką 
i nie osłabiać jej siły) moralnej i nie powięk­
szać coraz bardziej już i tak wielkiego rozgo­
ryczenia.

Tego domaga się młodzież, tego domaga m ięk id i ,  znoszącej 111. in cen tra le  o rgam - 
się przyszłość Państwa! Zb. Ci. acy j  akadem ick ich .

dowala pi>vl przewodnictwem hol. Lisoc- 
kiego ! Kraków 1. Referaf /  wygłosili kol. Si­
dor z Krakowa oraz kol. Swjgeieki z W il­
na. przed- tan iająo szereg postulatów, doty- 
eząeych reorganizacji kól prawniczych. — 
M. in. ustalono łozo. że członkiem polskiej 
organizacji prawniczcj. może być tylko stu- 
jdf nr

POCHODZENIA NIFWĄTPLIWIE POL­
SKIEGO, WYZNANIA CHRZEŚCIJAN' 

SKIEGO.

Yolmn s#parntum imieniem środowiska k ra ­
kowskiego złożył prezes Towarzystwa bi­
blioteki słuchaczów' prawa U. J. w Krakfl 
wie, kol. I.Kocki. oświadczył tojfi że zasad* 
nic/om krylorjmn dla czfolil.a Kolą m.a być 
„nastawienie pańsl won e i narodowe"*. Ko­
m i s j a  ponadtn rozpatrywała w zv. iązku z 
arl. 5  rozn. 1 stowarzyszeniach akadem ic­
kich kwesfje zwińćeidi się do ministra- MT. 
U- i o. p. 7. pei .c ja  o powołanie do tycia  
organizacji centralnej. Sprawę te o d h z o n f  
narazii, uznając " zasadził' konieczność le ­
go rmUaju organizacji. „Prawu*1, do tych­
czas polskiej akademickiej młodzieży p raw ­
niczej. nadano iiodlytuł w swej treści k 0»- 

I krotny: organ polskich akademickich orga 
i nizacyj prawniczych.

Komisja pracy ząwodowej, obradująca 
I pod przewodnii twem kol. (Jielięsłtfryskiego 
■ Paznań). pr/.edysKipowala i omówiła sto­
sunki panujące w zawodzie prawniczym. — 
M. in. wysunięto żądanie zniesienia

PRAKTYK I APLIKACYJ BEZPŁATNYCH
zapewnienia wyłącznego miejsca admini­
stracji państwowej dla Polaków, --stano­
wisk wy./szycli dla iU'.Ttviiików.

dniu 2 2  lutego na plenum ł / l ^ d  urznd- 
s tauicie lę  kid lu-amiiczych wygłosili prze­
mówienia 7, racji 2 0 -leeia istnienia warszaw­
skiego kola prawniczego, przyozem im. śro­
dowiska lnbclski()g'n kol. \ \  iiji(s tvk  wręc/-7l 
odznaki pamiątkowej w uznaniu pracy: kol. 
F. 1’ . Kubiakowi, iirczes<iwi Kola warszaw­
sk i e go  i kol. T. Orlewtczowi, naczelnemu re ­
daktorowi „Prawa". Obu toż przedstawicie­
lom młodzieży warszawskiej wręczyła spe­
cjalne odznaki najstarsza organizacja aka­
demicka prawnicza z Krakowa, dz.iś licząca 
sobie 85 lat życia.

,W 'dalszym ciągu obrad, po sprawozda­
niach przewodniczących poszczególnych k o ­
misy j. ko], T. Drlewicz wrygłosi| referat n. t. 
„Rola prawnika w państwie1*. Prelegent 
wysupąl postulał unarodowienia polskiego 
prawodawstwa. przyc.zem w ,-znaczą prawni 
kowi przodujące w państwie sianowisko, do 
tna,gając sir od niego, jako od gzynFiika sta, 
łości i pewności stosunków |>raw-nvch. wyao 
kich kwalifikacyjj intelektualnych i etycz­
nych. E ty k ą  jedyną dla polskiego .zawodu 
prawniczego ma być wyłącznie

ETYKA KATOLICKA.
W trzecim dniu obrad ogłoszono wyni­

ki ogólnopolskiego konkursu naukowego 
młodzieży prawniczej. Jury konkursu pod 
przewodnictwem dzJekaiia v ydziaiu prawa 
uniwersytetu stołecznego prof. W acława Ma 
kowskiego postanowiło przyznać' pierwsze 
nagrody: kol. Tad. Orlewicżc** 1 \V;i rsząwa) 
za pracę, opatrzoną godłem Boleszezyc p. t. 
..Nadrzędność normy konsty tucy jne j1*, kol. 
Stanisławowi Płętowskiemu (Warszawai pod 
godłem „K onsty tuc ja11-na temat: ..Frlńzofjj 
pratva w- dekalogu konslynicji polskiej11. Woj, 
Adamowi Wojtunikowi (Lwówi za pracę Hf. 
„Formułka procesową W klisycznem  prawie 
rzymskiein11. Wyróżnione zostalc trzy p r a ­
ce nadesłane z Lublina, Wilna i Warszawy. 

Po południu tegoż dnia Oi&cl się ógół- 
rasomówczy. w którym 

udział wzięło 14 młodych mówąów. Turnirj 
trwał 4 godziny. Ju ry  pod przewodnictwem 
prof. Rafacza przyznało jiicrwsze miejsce 
kol. W. Świerzewskiemu z Wilna. Drugą i 
trzecią nagrodę (ox aeipio) przyzna ło  pp.: 
B. Leśnodrrskiemu (Kraków) i A. Wojtuni- 
kcwi (Lwów). Wyróżniono przemówienia pp. 
Wujastyka (Lublin). Tasiemskiego (Poznań' 
i Dubiela (Kraków).

Na tern zakończono ogijnopolski zjazd 
akademickiej młodzieży orawniezej. k tóry 
był pierwszym zjazdem od chwili w prow a­
dzenia ustawy o stu warzy zeniach akade-

Wydawca za „Głos Narodu**, Skę s  ogr. odpow.K. Uoleksa. Redaktor odpo w i ed*, ‘h  Wardiałowski. Drukarnią „GIomi Narodu** pod zarz. R Ferkr.


